
Ulijana Ii'airve.r, n:.<J.cz,:;.1rownieisze zjawisko e:kranu powró­
cila du Eurcrpy po 2-letnim PJlm:;ic w Holih~wood i' 11akr~ca 

c tecnie szereg filmów w Londynie. 

!Mqiry 1:CJ!iis, ·.gwiazda Metropo.utan O·pera ulkaże się wkrótce 
wi 2 .fitlmacjb. ~,ParamJunt'1u'': „Sobowtór 'KlfóJewsikiH i „Wio 

sna w, !Paryżu". 

Jose Mojka, fe110111e11a1Jny śpicwa:k J1isiz;pi::ii'1 
~'.ki orn1z jego p::wh1erka, -'.~ond1ita Monlene 
~,ro ·rt!alizu:q otcrn:c nowy fj1Jrn rm1z:i,'czny. 

Laurel I {f1lip) i Hardy ffla1p)' parn niei.Zir6wnaii:vch· ikOll!lików 
airnerykańskic·h WY stąpią w nowym .~i~111li'e Pt. ·; „Był( sOlbie 

dwaj hmtade.f 

, 

„KURJERA LOL>ZKIEOO·· 

~OK XI. =--=-=-·-===-=--==-=-=---=--==--=·-=--·-- NIEDZIELA, dnia 30 cze1 wca 1935 roku. Nr. 26 

. Na straży bezpieczeń~twa i porządku publicznego. 

Łódzki r.:l•uton policji ikonnej pod 1dowództwem ko111isarzc1 Sit~vrkn w roz,winiętym szyku na Pia.::u HaiJcrn. 

fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. 108-81 
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Co może radjo„ 
Do miasteczika S. 1w zapadłeó prowincji 

µrzyib.vł nikounu przedtem nieznany ialkiś 

b 1u.siowaty Adonis, 1kt6r,y urodą stu:procen­
tnweg.:> mężC,zyzny, le~ityimacją prasoiWą, 

oraz rzuca!:emi na 1pra1wo i lewo pienięd7.lmi 
podbU serca miejscowych dam, mężó,wl za-
11frtnia i kelnerów. 

-~ Popatrz, popatr:z! - szeptah~ 1międ:zy 
sobą. trzydziestJ!etnie panienki na wyda­
niu. - To jest 1pnn;.:dziwjr wars,zawialk. 

-- 1Ach, ach, cJ za .figurai! Co za g1air­
nltm ... 1iaiki pierśdonek. Brnże! takiego mieć 
:za męża! I 

I za ,p,rzec!10,dzącynn 'Z idij,'1Styn:kcją mto­
(),ziel1cem plynQlr, oak fag]Ó>\vka' ipod 1wiatr' 
przeciągłe i wyb~a1kte już niec'o spojr1zenfa .. 

Pan AJoli, gdyż takie bylfo irmię czanują 

~ego dżente 1rnen:J, udawał, że nie widzi i 
przec1l!ocf,ził z m!ną na temat: ,,nic mnie to 
1Le obd1cid1zi'' \V gruncie ,rzeczy jedm~k 
p~:r! A1dolif che.il się żenić. Chciał po,r1rnstu 
w1ziąć .~akiś ~~rubszy pos<Hg, a do tego, osta­
teaznie •.. panien1kę z dolbrego,id omu, aJby na 
bkiś czas utonąć w s., druleko od ,wa:rsza­
·wy i od ludzi, którzy go lkiedyś znali. 

W tyim c'elLU rozpocząt pan Aidol1f swoje 
inte:resy. Udał się 1pr,ze1dewszyistkiem do 
bunmistr7,a, olrnza'l mu 1swą [egityma1c:ię pra 
sową i oświa!dczył, że ma iza!miar w S. za-
1lJi:vć dizienni1k. Pan hurmi1str1z, na imyśl„ że 
miastoi będzie miafo swóf 1wla1sn.Y, niezależ­
ny dziennik, ~ak się ucieSlzyf, iże za1raz, 11a­
stępnego dnia zwołał radę miei~siką, abY 
v::s1zystkim ojcom miasta 1przedstaiwić pana 
Adolifa i Jego ,clJla !miasta ,epokJwe pilany. 

W taki to sposóib pan Aidolf ,;wprow:i.­
dził się" do mieijs-:Jwc1j elity. Le·;dtvmacią 
reda1ktoira, srebrną papierośnicą ,z niezJi,czo­
ną ilością napisóvv- t wy,pichn:n'5nm r.iod'nie w 
i~<>:miouach garniturem otworzył s0bie d'1-

1::fownic wsizystkie przyzw,oite .. !Podwoje. 
Stanąwszy wobec ta.ikie~o id:ylemat11. pan 
Adnl:f długo myślał, drapiąc się z w1dzk­
!kkm w gtowę, g,d:z,ieby tu weijś1ć, ai wre­
:-:zde ,pr,zysizto ,1bjawienie :1 iie!d:cn z, ra'd111Ysh 
r1r.n K„ nrdbogatszy crzto1wielk w imieście. 
r-.:ia:t có,rtkę na wydaniu. lBam AdoU nie na­
n,vśfa,f si1~ idhr:żej i .,daf 111 11ra" w do-wi 

riafo::twa K. 
Córec:zlka pana r:a1dnego oczarowa111 

w~'rszaws\:iem wydaniem męilqzyzny, 'U1k.> 

Polsi1\ie lalki na imięclJzyn>airodowej wy;stawie 
w Strassbour1gu. 

BOŻE CI A Ł O 

Unczysta procesje. okolo stairego <l1rewniancgo koscioła z 1'1-go wieku w Starym 
.Ży'w.c:u. 

(,hała się na za,wofanie w 1panu Adolfie 1 

zerwiara ze swym dotyiehozasowyrn narzc-
01:onyim, „laik1mś taim wplBkancin;:i a1d1Wo--
1kwakim, który do tei pory miaJr śmiałość jeiJ 

się narzucać''. 
Tiu się dopiero za1częła tra,gedi:a,_ Plrizy­

s.z1ly aidwolkat p1r,zvsiąigl ,zemstę 1s1weimu ry,· 
wailowi. Wiaściwie nie wieidlział jeszcze C} 

::orobi, bo prawdę ;powieidlziaJW!SłiY hall' sil' 
1pana Aido~fai. ale nie ttacił natdziei i wszyst 
li·\ie wolne chwile przepęd121alt słu:clmjąc '3.Lt­

c':i.·cyJ radijowych i przeg1Jąda1jąc kodelks Jcir 
t~Y. Ra:djo mialo mu daić natchnienie i ze­
słać ;jia1k~s pomyis~. a natomiast kode:ks kar­
J!Y mhtł 1go zaibe1z.piec1z,y,ć 1przed .wsz~lkiemi 
konsek:Wenc,j3.mi prawnemi !zemsty. 

Któ1regoś dnia siedzid aplikant zalc1unna­
ny i tępym wzrnkiem sUrnzanego na ślmier6 
patrzył mi 'gfo,śnik ,raidio1WY· W1fa1śnią ,1sikmi-
1cnrl ,się Ornncert kame1ralnY i spealker pirzc_ 
sze1dit do dzie1mika wiecwrneigo. Pię1km 
dykc'.a speaker:ai taik dodatnio v.~p!'ynęra, na 
ner\vy nie~zczęśliwesrn 1p11ia1wnik<J, że ocknąf 
się i poa:r~l uważniej 1słuchać. 

·Wi>docznie coś barldzo i11terns1ującep;:J 

1:ł:rnęJlo po foilia1ch etenu!, ,gd~~ż młoidy apli­
kr.nt ws-zy1stkie1111i kolorami tęc·zy mienił się 

i:a twarzv, w1resz!Cie mamroczą«; jakieś ta· 
ieannic1ze sfowia z1a1pal !Jrn1pelusz i jao< osza­
J::ly wybicd z mies;zkania. 

Po 'kilku mrnuiac,h dyszący dężiko ze 
1;•.11nęcz,enia, prawnik st:anąf 1pnze1d d:r,z.wh1irni 
n1i;Vcy K. w ·towarzystwie 1polli>cjanta:. Po-

2 

ster.u111kowy za:trzyrna.t się w przedpoikoiu, 
mzyszlly riidwokat natomiast wpaidt do s:i­
lonu, gd1zie 1pr:zy cz:airnej lm1wie sie!diziafo zo 
brane towa1rizystwo. 'l'oe1zą1c 1kinwawe1111 S'PC·i 
,;·zcniem po obecnyicli stanął plczed ryw'a.~ 

il em. 
S:poj:rzal uważnie 1131 ,!ego twa1rz: 7.11:1k 

szc,zeg6Jny, szrnma na1 prawym :po~kz1ku -
kst - 1po1111yf.Iat. 

- P1r1zestc;pco! wrza:~;nąi, jakg;dylir 
l:;yl conai; amh~.~ pr0iku11t11torern - pan reda­
iktor Adol1f T„ kłainia się panu :z W1a,r,s,z:.i­
wy i grzecznie proisi, źelby:ś prnn 1mu· ddd.al 
te 12 tysięcy iZ,łotych i dJwlody !które mi1 
,podstępnie ukradłeś. lia, ztodzi~J ~-e S:;'.>n1-

1ną na pr<i!wym policzik1tt ! 
Pan A 1Jo,Jf z,bfo1dil', · spojnza,ł wyistraszonym 

wzirokieil11 po obe,cnyd1 i 1riunąt w stronę 

dr,z1wi. Lcoz tarn już, stail na :postenm~1u po· 
licija1nt 1z kajdankami które p1r1zy poimJCY 
c1Jccnr>Cl1 zafożyt na' 1rąc>z:ki niedoszi!eigo re­
d~11k!ora. 

Prruwnik zwyci9s,k(: s1p0iirzait 1PO obecnrd1 
i 1starni,w.:'iz,y przed wystr<'.>SZOIH\ cór~czkn 
,gospodarza ,rzeikł: 

- Qdy1by nie radjo, pr:z.ez ,które 1PtlCbJi 

."wzegótc1wy rysopis tego opryszka, gdyby 
rlie Ja„ !który trik pilnie tego ira!di}al stuiel1am, 
,i:utro ,już -mo,że była,by pani żoną band,yty! 

Piękna, panna 1~<1dł:rn :zemdlona w oibjęci;J 
,swe;g;o :pienvs1zego, ale niewiaJd,;imo, czy 
osta'łniego narżec'zonego.„. 

Dr. IKazimier:z Oregcr, 1po 10 I~h!d1 kie· 
rnwnic(wa łódizkim ocidzi::tlem B. O. K. od­
d1oclzi na równorzędne stanJwisiko we 

Lwowie. 

i.rstru1ktoriz~· Przy3posobienin Wojskoweg0, prac:u,jąc•r na terenie sZikót m. Łod:ći. 

114 SOWIŃCU 

Oid lewej: , pre'!Tlj!e1r Wn.lery Sławek gen. insp snt ;zbrojnych gen •• R.Ydz-Śmi;gfy, min· ~praw za1grank,znych Józe.f Beok, marsz.a­
Jcą~ ''Świtalski: gen. Kaspirzy,cki, min. Za1\\'adzki i min. Kościaqlcow!Slki. 

RODZAJOWE OBRAZKI ŁODZI 

Sz1madarzc, 1p1r1zebierair:\CY poz,ai olb1rę;bem miasta Jna Zdimwiu) „ccnnicjs;ze" szt11ki zebranego plonu dzienne-g;:». Na prawo sie­
lankowa id~rUa prz.yJ1aźni mięldzy dziikiem! kaa~kami (te z czarnerrni lchkami) a domowemi na jednym ze staw&w podmie?skich 

Ładzi. 



Udwa.!żny bJciek •zbudował sobie gnia1zdo 
przy samym t0rr·ze ilrn.ledowy,m linji Wars1za­

wa - Rrudoon. KróJowa piękności Ang,!ii na iro1k 11935. 

Abisynja p.rzygJ.towuje się 

Pnocesja w s•elebrant·a: :Prowadzi P. 1F1reinndent RzeL:zypospolitd 
Joweg,1 Paml Pireizy1denta 1plk· Ologcsw1ski. ' 

[na i:;llec:.:dl), niez!iozone zapasY 

Żolnier1z.e trans1pcH ~u2ą 

ii w okolice nadgrankzne. 

E!m:1tnai uroczystość 1Po~rzeibowa Jfiair .katastrofalnego wrbuchw w ReiKdoirf. w ana~ 
Wej ciz,ęści c'ZW01robok1 L~ Q1stawione rw iJdll1;:u ·5.zeregiaich trumny ze zwłokaimi ofia1r ka..­

tastrnfy. 

1szei domu 

Pc:chód gc'lrników ba1w'arskich ze 1zna/lm,mi 
L.echowemi w imie!.scowości Berclltes.gaden. 

w dni·11 doroczne1go ś•więta v,6rników. 

W wieil'klch z:awoda·ah ~utamobilowyd1 o nagrodę Francji, dwai pierw1sizc 1miejscai 1z,Jo 
t~·ly niemieckie wozy MeJicedes-Benz przez CarncciJ1ę i Brauchitsc'ha. Zdjęcie narsze 

1przedstawia moment osiągnięcia celu-..?fizez Caira1cciolę. 
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aj milszy 

świat 

Któ1ry z na.s jest na;jladniejs:zy? 1 

Dobra onieikunka. 

Na dnie mor.za. 

Ozy będżiemy .przy1jació1ftmi? 
I 

Życie społeczno-organizacyjne Łodzi. 

Ąbso11wenci Dokszt ~ti.ca:;:icej Szkoły Z::nvaJov,·ej dla Ele·l{try­
k(w; (ul. Żeirorns1de . .:;o 1115) z gronem wykhu<.t:hvców i kiernw­

nihie1m inż. Temer1souem na cielę. 

Uczcstnioy konferc n~,ji W Jjewó:dzkiego Z:wią•zlku Młodej \Vsi, 
odbytej w dnil!l ;?O bm. w U;,t.kalu Lódzikiej Izby Roilnic.zej. 

P. lienryk Bu:~c·zrński, -9vitldetEi wicepre­
zes Korpor,l 1di Przem:vslu Kominhr:•iKie);o 
na wo~i. Mdizide, ob<.:l!od''.i j11hiletts1z 35-lecia 

praicy zawod(:We~,_, 

Zes.pót strze.Jecki oddziatu 7 Poczto:we~.J 

P. W. ·w Łodzi„ który w ·dniLl 19 hm. ,zdo­
był !PO rnz trzeci mistrzost\\'O okrę)!'u ,war-

$ZiJWskięgo Po~zt,)wę·~o P. w. 

Ornpa dq_i'3ci 1p1·ze<lszk0Ja pnzy iZj. Zalklada·\:h Scheiblera i Orohmana ora(?; fa:a\S1111ent wystawy i9h prac. 
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Katherine de Mile, cór'ka sly1111ego 1reży sera 1de MiUe'a,, podpisiuic 
kontraikt.1z wła·~m~1m ojceim na odegranie jedne] z, ,g.tównych ról w 
jego najnowsz,\1m filmie dla wytwórni Parramount pt. „Wytpn11w,v 

Krzy:żo•we''. 

L:l,iana łiarv~}r w fi.1mie CJl!umb.1i pt Let' " s 
live to ni~hl" (t:r:ncz, t'.rtut po.Js'l<1· · 7' • ·' 1 „f~,apro„ 

s·zenie do walka'•). 

Dolores1 dcl Rio i Ri.ca.r:do Cortez. w tańcu. 

„Gau1;ho'' w filmie ,,Worndicrhair". 

Arm 10othc:.irn i .Eclrmmd Love w filmie ,,iPo ;-, w61 się kJch~ić''. 
ew „. 
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DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA ŁóDZKIEOO" 

NIEDZIELA, dnia 7 lipca 1935 roku ---- ______ ___.. Nr. 27 

Wł 
ŚCICI 

\V dniach 25-go i 26-go ub . .miesiąca odbyh się w1 Lodzi w s.ali To1wainzystwa Kredyto.vego przy ui\. Pc1m0rsl;ic; 21 wa[ny zjaizd 
og;Óilnopo1's1ki wlaścicieili J\in. Nh .zileździe wygłoszono :ki:lika referatów, ·złożono sp:n1 w Jzd'.1nia, określono budżet i dokonano 
\\ ylboru 1wwych wfoidz. W cza:sie prrzerwy cdbyt sii; 1wispól11y obiad w „Tivoli''. Oclhyio się s;pei.:jalnc prze:dsta:wienie teatminc 

dla nczestnikó'v zirnz•du; Na zdjęcin v,;idzimy gnupę iwze~tnirków .zja·z~!U. Zjazd~ JUik widać, był lic.znie reprezentowany. 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81 
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